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Doniosła rola nauczyciela-wychowa wcy 

W walce o pczeb,udow~ św,iata 
o. wyzwolenie ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszone do absolwentów państwowych liceów pe·dagogicznych 

treść społeczną, to znaczy uczynić i 

każdej umiejętności, zdobywanej w 
procesie nauki, oręż ułatw•'.iący 
człowiekowi jego zadania twórczf. 
.iego walkę o lepsze i szczęśliws·lc 
7.ycie. ułatwiający dalsze poznawa· 
nic rzeczywistej prawdy, nie wypa 
czonej .sztucznie przez interesy klas 
oa'>oż:vtniczych. 

Zadaniem nauczyciela-wychowa~ 
cy w szkQle ludowej jest uczymc z 
każdego dziecka i ucznia czynnego 
wsoółuczestnika w walce o pr'lebu 
dowę świata, bojownika o. wyzwoli' 
n ie ludzkości z ka.fdan przemoe:v im 
perlałistycznej, gorącego patrioli:. 
miłującego swój nar ód, off; .• V u' U,ją.­

cego mu cały swój młod:rieńczy za· 
pał i swoje uzdolnienia. całe swe ser 
ce i wszystkie swoje siły. · Zadanlem 
nauczyciela jest wychowanie naszej 
młodzieży w duchu braterstwa ł :so 
łidarności, którego wzór dają nam 
bohaterl!kie narody Związku Ra­
dzieckiego i ich dzielna młodzież. 
Tego rodzaju zadania nie mogą być 
wynikiem formalnego stosunku nau 
czyciela do ucznia, wyniklP..., bier-

ne,j ,iego 11ostawy do programu nau­
czania. Nauczyciel - wychowawca w 
Polsce l .11dowe.i nie powinien mieć 
'lil' wspólneP,"o z postawa urzędnilt"', 
choć i urzędnik w Polsce Ludowej 
nie powinien mieć nic wspólnego 
7: postawą be'zdusznf'"'n ~--~-'•vojcn­
uel?o hlurokrat:v. KPż"ły r-- "•!( 

pracujący - bez względu na to ja­
'de v:~· ~łnia dziś zadan~a w ---lsf'e 
l ,udowej - powini~ nam•etać, że 
iest budowniczym socjalizmu, wsµół 
1wórcą wielkiego przełomu w dzie­
l?cb ludzkich. uc'lestnlldem noweJ 
wielkie.i epoki, która zmir.nia świat 
i ł"'or?.V nowego człowieka. 

W tym wielkim, porywającym, ty 
lani<;;mvm procesie przeobrażeń 

dzie.iowych nowej epoki rola mrn· 
czyciela-wychowawcy jest -~cze;;ól­
nie doniosła. Wy, młodzi nauczycie.Ie. 
będziecie wychowawcami kadr so­
cjalistycznych, kadr, które kierować 
będą Nową Polską, tworzyć będą 

nowe W3runki życia snołecznego -
zgoła odmienne od tyeh, w których 

.(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Niezlonina wola obrony pokoju 
setek m1 lionów ludzi skupionych u boku Związku Radzieckiego 

pokrzyżui e plany zbrodniarzy wojennvch 
Delegacia Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 

u Prezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 
WARSZAWA (PAP) - W godzi­

nach popołudniowych dnia 18 bm. 
Prezydent RP Tow. Bolesław Bierut 
przyjął w sali pompejańskiej pała­
cu belwederskiego w Warszawie de 
legację, wyłonioną przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju i prezydium 
uroczystego zebrania, zwołanego w 
dn. 17 bm. w związku z zakończe­
niem akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

W imieniu dele~acii zabrał głos 
prof. Jan Dembowski, który powie­
dział: 

„Obywatelu Prezydencie! 
W dniu wczorajszym na uroczy­

stym zebraniu w gmachu Rady Pan 
stwa zostaJ odczvtaqy i jednomyśl­
nie uchwalony list do Obywatela 
Prezydenta, w którym uczestnicy 
meldują, że na terenie Państwa Pol 
skiego w akc.ii zbierania podpisów 
pod Apelem Swiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju zebrano około 1B 
milionów podpisów. czyli praktycz­
nie rzecz biorac. cała dorosła lud­
ność Polski złożyła swe podpisy pod 
Apelem Pokoju. Na dowód tego wici 
kiego triumfu narodu polskiego skła 
dam Ci, Panie Prezydencie ten 
list": 

W odpowied'Zi Prezydent RP Tow. 
BoJP~hiw Bierut oświadczył: 

.. Obywatele! 
Z głębokim zadowoleniem przyj. 

mu.fe wasze oświadczenie o zakoń­
czeniu ogólnokrajowej akcji zbiera­
nia podpisów pod Apelem Swiato­
wego i Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju w sprawie zakazu broni 
atomowe.I. Akcja ta posiada doniosłe 
znaczenie w walce o pokó.f, w walce 
urzeciwko knowaniom zbrodniarzy 
I po(U•ef"aczy wojennych. 

W ~kcji tej naród p olski wyka­
zał nie:r.wyklą jednomyślność ł 
zdecydowaną wolę obrony poltoju. 
'Vra.z z narodami Innych krajów, 
które milionami podpisów potwier 
dzily, że zdecydowane są bronić 
11okoju przed zakusami Imperiali 
stów - zadokumentowana zosta­
ła wola pokoju w opinii moralnej 
całego świata. Cały naród dał ""'Y 
raz niezłomnej woli obrony poko­
ju, pracy dla umocnienia pokoju, 
dla pokrzyżowania niecnych pla­
nów imperialistycznych podżega.-

czy wojennych. Największą zdoby 
czą akcji składania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim jest umoo 
nienle zwartości całego 1arodu w 
walce o pokój, jest pogłębienie so 
lidarno~ci obrońców pokoju na 
całym świecie, pogłębieqle solldar 
ności i braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Garstka tych, którzy odmówili 
podpisu, obarczyła sama siebie plę 
tnem odszczepieńców, piętnem 
tych, którzy swoim zachowaniem 
rzucajl}_ kłody pod nogi narodu bu 
dującego na gruzach i ruinach 
minionej wojny swe pokojowe ty 
cie. W takich chwilach nie liczą 
się słowa, ale czyny, żadne kwie­
ciste wywody nie zastąpią wymo­
wy złożenia podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim. 

StutysięC'lille rzesze uczestnik6w 
„trójek" dobrze przysłużyły się 
sprawle pokoju I godnie spełniły 
swój pa.triotycmy I ObYWałelskl 
obowiązek. 

Ale nie wolno nam poprzesta6 
na dotychczasowych osiągnięciach. 

Wróg jątrzy dalej, knuje spiski, 
gromadzi zbrodniczą broń, próbo 
je osłabić obóz pokoju, sączyć ·jad 
nienawiści, siać panikarskie na­
stroje, żerować na głupocie ludz­
kiej, na ciemnocie ł przesądach. 
Toteż walka o pokój trwa nadal 
z dziesięciokrotną silą przeciw roz 
bijaczom jedności narodu, przeciw 
siewcom niepokoju, przeciw maci 
cielom i szkodnikom. 
Wałka trwa nadał o większą wy 

dajność pracy, o lepsze plony, o 
większą dyscyplinę, o głęboką 
świadomość obrońców pokoju i bu 
downiczycb Odrodzonej Polski. 
Solidarność obrońców pokoju, 

zwartość całego obozu pokoju sku 
pionego wokół nie'ZWycit:żonej 
twierdzy pokoju wielkiego 
Związku Radzieckiego - jest w 
stanie pokrzyżować i niewątpli­
wie pokreyiuje plany zbrodnia· 
rz:v wojennych. 
Wzmóżmy więc jeszcze bardziej 

aktywność obrońców pokoju! 
Delegacja okazała następnie Pre­

zydentowi RP. kilka wspaniale opra 
wnych zbiorów podpisów, złożo­
nych pod Apelem Sztokholmskim 
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. . w walce o przebudowę sw1ata 
naszym wkładem w · wielkie dzieło 

walhi O p okój na §wiecie 
Zakończenie przemówienia Prezydenta RP 

1 owarz;»sza Bolesława Bieruta 
(Dalszy elit& ze str. 1-ej) 

Przemówienie przewoaniczqcego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju prot. · J. 
1 
Dembowskiego 

podczas uroczystego zakończenia akcji zbierani_a podpisów pąd Apelem Sztokholmskim 

nam żyć Wypadło. Od \'\<as zależy, 

aby jak najszybciej wykoru:nić z 
psych iki ludzkiej ponury - -- -1 śrccl 

niowiccznych przesądów oraz bak­
cyle zatruwa,jących życie sp. ·„,„i:nc 
wypaczeń okresu kapitaJiśtycznego, 
grabieżrzyrh instynktów zwyrodnie 
nła fa!!lzysłoWsklego, któ: --.reZ'en 
tuje dziś obóz imoeri<>liZ""''· obóz 
podżegaczy wojennych, ideologów 
bomby atomowe.i i masowych mor · 
derstw, zbrodniarzy zrzuca•~ cych 
skrycie na uprawne pola stonkę 
złcmniPezaną, promot<>rl>w dywer­
sji i szkodnictwa w skali świaj;o­
wej. 

Rozpoczynając swe przemówienie, 
tow. p1•of. Dembowski stwierdza, ie 
z n1eldunków Wojewódzkich Komite 
tów Obro11ców Pokoju, opierającyzh 
się na deklaraejach z podpisami -
" ·ynika, iż pod Apelem Sztol,holm· 
skim złożyło swe podpisy 17.:>94 tys, 
osób dorosłych i 530 tys. młodzieży. 
Swobodne, niczym nieskrępowane 
składanie podpisów pod A;:!leni pne 
b'.egło w całym kraju w atmosforze 
olbrzymiego entuzjazmil i wielkie.i 
1>ktywności politycznej społeczeii­
stwa.. 

Naród polski, zes110lony wokół po 
litykl pokojowej swego Rządu, w'/· 
kazał eałemu światu swą 1iolityczną 
i moralną jedność. Zamanifestowal 
on bezgtaniczn~ ód elanie sprawie po 
koju i nictłontną wolę walki z am~· 
rykańskimi podżegaczami wojenny· 
rni. Naród polski składał podpisy z 
myślą o najszybszym zaleczeniu stra 
szliwych ran, Spowodowanych inwa· 
zją. hitlerO\'f~kich ludobójców, z my· 
ślą o nienaruszalności granic i bu 
dowie nowego ui!troju. 

Składając prawic je.dnomyślnie 
swój podpis pod Apelem Sztokholm­
skim, naród polski manifeslc>wał za· 
razem głębokie poc1.ucie !WlidarnoSci, 
łaczno~ć z setka:n1i milionów pro· 
stych Judzi, ,. iernych pokojowi i :tde 
cydowanych obronić go. 

W dniach kampanii podpisowcj i>o· 
głębili~my brnterską łączność naro­
du polskiego z tymi wszystkimi si· 
łi!!ni po3tępu i pokoju, które w naj­
cięższych warunkach terroru policyj 
nego walczą w swych kn1jach o u­
rzeczywistnienie Apelu Sztokholm­
skie~o, Pogłębiliśmy naszą więź in­
ternacjonalną ze wspaniałym ludem 
francuskim, który nie chce być mi~­
sem armatnim dla podżegaczy wojen 
nvch i z ludem włoskim, który tak 
ofiarnie walczy o wyzwolenie sweg-o 
kraju spod kontroli obcago kapitału . 

W ' „trójka~h" i komitetach róż­
nych szczebli uczestniczyło 130.021 
aktywistów i aktywistek pokoju. 

Liczba bezpartyjnych aktywnych 
obrońców pokoju jest wspaniałym 
swiadectwem ciągłego przypływu 
nowych kadr aktywu społecznego, 
oraz aktywizowania się politycznc­
:to coraz szerszych mas, wiernych 
Polsce Ludowej i pokojowej polityce 
Rz11rlu Polskiego. Wielki wkład bez-
17"artyjnych tiktywist.ów w kampanii 
zhierartia !>Odpisów uznać na leży za 
jedną z najwi~kszych zdobyczy akcji. 

lJ z na n ie dla pracy „trójek" 
Omawiając działalność t. zw. 

„trójek", prof. Dembowski podk1·eśla, 
że od ich pl'acy zależał nie tylko wy 
nik ilościowy, ale i jakościowy ca· 
łej akcji. Należy mocno podkreślić, 
że „trójki", któ.1•ych zorganizowano 
135,858, wypełniły swój obowiązek, 
naleiy im wyrazić jak najwięk;;ze 
uznanie za. ofiamy wkład w akcję 
podpisową, którym zasłużyły na mia 
no bojo°'vych żołnierzy pokoju. 

Wieś pofska wypowiedziała 
się w p~zytłaczającej 
większości za Apelem 
Równiet wieś polska w swojej 

pl'Zytłaczającej większości opowie­
działa się za Apelem Sztokholmskim. 

O rosnącej aktywności politycznej 
wszystkich warstw narodu świadcz;y 
również wybitny udział inteligencji 
polskiej, która nie tylko jednomyśl· 
nie składała swe podpisy pod Ap~· 
Iem, ale w::ięl::l. bardzo czynny udi:iał 
w pracach komitetów i „trójek". 
Mówca podkreśla tu ogromny wklad 
nauczycielstwa, które na terenie 
szkół umiało uczynić z akcji sztok· 
holmskiej element wychowania mło­
dzieży w duchu demokratyzmu, i;ia· 
tl'iotyzmu i internacjonalizmu, a w 
akcji ogólnej wysunęło się na jedno 
z czołowych miejsc. 

Wzmocnien ie więzi między 

Biskupi polscy stanęli po 
stronie śmiertelny~h 

wrogów narodu polskiego 
Nie możemy !!ię po-wstrzymać od 

wyrazów pot~pieniH stanowiska bi· 
skupów polskich, którzy odmówili 
poparda ruchowi najszerszych m:1s 
naszego społeczei1stwa w obronie po 
koju. Nie możemy się wsfrzymać od 
napiętnowania tych, którzy prźeciw­
stawiają się żądaniu zakazu b1·oni 
&tomowej i wystąpili przeciw S)u'a­
wie, o któr1! walczą wszystkie naro 
ciy świata, której broni zdecydowanie 
na ród polski. 

Czy.je stanowii;:ko reprezentowali 
bisku11i polo:;cy, odmawiając pod11isa­
nia A peiu Sztokholmskiego? 

Jest to stanowisko - garstki im· 
perialistyczny<'h ~brodniarzy i s1,aleń 
ców. którzy chcieliby mordować „d.zie 
ci w kołyskach, mężczyzn przy pra­
cy. starców prio:y modlitwie". 

.Test to stanowisko Watyk;mu, za­
przedancg-o duszą i ciałem podżega­
czom w()ojennym, tego -samego Waty 
kanu, który nie chce uznać naszych 
granic zachodnich, który popiera ż:r 
dania rewizjonistrczne faszystów ni~ 
mieckich, który blogoo;ławi dziś ame 
rykańskich naśladowców Hitlera, te­
go samego Wat}~anu, który był 
zawsze i jest dziś wrogiem narodu 
pohkiego. 

W ten sposób biskupi polscy sta· 
r:ęli w tej najżywotniejszej i naj· 
ważniejszej dla Polski. dla całej lutlz 
kości sprawie - po stronie śmiertel 
nych wrogów narodu ;iolskiego i 
wszystkich narodów świata - stwier 
clza z moc~ przewodniczący Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Reakcyjna część kleru, 
świadkowie Jehowy i bada­
cze pisma świętego działają 
w il}łeresie amuykańskich 

p odtegaczy wojennych 

Mówca przypomina tu niezwykle 
doniosłą wagę podpisanego przez 
Rząd RP układu z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, stanowiące.go 
poważny krok zacieśniający Jobro- uczo11y.mi Wspaniałe rezultaty kampanii po;J. 
sasiedzkie stosunki między obu kra kl b . pisowej osiągnięte zostały w walee 
j~mi, które łączy we wspólnej '".alce a asą r o otniczą i wrogami pokoju, z 'niedobitkami 
0 pokój granica na Odrze i Ny!!le. Niezmiernie pozytywnym rezulta- reakcji rodzimej i agenturami podże 

I d I d tem akcji pokoiowej jest wzmocnie· gaczy wojennych. Dywel·syjna działal 

g·resu najszersze masy narodu pol­
skiego. Kongres zapowiedziany na 
pddzi~rnik br. będzie wielkim wyda· 
rzeniem o międzynarodowym znacze­
niu. Dokona on bilansu walki świa· 
towego frontu pokoju 1 nakreśli dal­
sze perspektywy rozwoju ruchu po­
koju. 

1 września - P olski 
Kongres Pokoju 

Zbrodniczy obóz itttperialist6w l 
podżegaczy wojennych zmierza s11yb 
ko ku własnej nieuchronn ej tagła-

1 września br., w rocznicę napaści dzie, choć usiłuje jcsze7,e kłaść się 
fa!'zystowskich Niemiec na Polskę, ta.mą w poprzek postępowemu roz­
odbędzie się ogólnonarodowy Po1'1ki wojowi życia. Jednakże twórczy, pl) 
Kongres Pokoju. W akcji przygoto• !'ltępow-y kierunek dąziiń społecz­
'~awczej do tego Kongresu wezmą nych zawsze od początku dziejów 
udział dziesiątki tysięcy Komitetów torował sobie drogę zwycięstw w 
Obrońców/ Pokoju i wszystkie maso- walce klasowej - takie jest nieod 
I\ f' organizacje. Zaktywizujemy . w parte prawo rozwoju społecznego. 
te-j ka.mpanii nowe zastępy bojowni- Star:v ustrój nigdy nie !ichodzlł tf' 

ków pokoju - ludzi wszystkich sceny dziejowej bez walki na 
warstw. O:mierć i życie. O tym musimy pa-

Naród polski nie pożałuje wysiłku, mlętać nieustannie budując nowy 
aby wzmocnić Świa-towy obóz pokoju gmach życia wolnego od grabieży, 
i przyczynić się do klę~ki podzega· :tbrodni i fałszu. Nauczyciel w Pol­
czy wojennych, barbarzyńców i zllro sce Ludowej jest wspóltw9rcą Pla­
dnr:lrzy imperialistycznych. ml 6-letniego i wychowuje tych, któ 

Naród polski nie będzie szczęduł rzy będą realizowali jeszcze ambit­
pracy nad rozwojem sił gMpotlar· niejsze, jeszcze piękniejsze dalsze 
czych swego kraju i obronności„ plany. 

Naród polski będzie nieubłagany Jakież stąd wynikają zadania wy 
w sLo<;unku do wewnętrznych agen- chowaweze? · 
tów podżegaczy wojennych, do wro- Oto te, że równocześnie z Wpaja­
gów swej ojczyzny, do rozbijaczy niem wiedzy, musimy wszczepiać w 
jedności n:1Todu w walce o pokój. serca młodego pokolenia szlachetne, 

Naród polski bę~zi.e pogłębiał śwój J><Jstęvowe uczucia społeczne i ha.r­
wkła? 1~ wal~ę swiat~wego _obo~u tować w nich gotowość do walki ze 
pokoju 1 będ.z1~. wz~acnrnr swo1ą 'vie zwyrodniałymi zakusami wstee:r.nł­
~zy~tą . przy Jaz n . 1 . braterstw.o ze ctwa. Nauczyciel-w:vchowawea mu­
Zw1ązk1em RIJ.dz~eckim, . gwarantem si sam czuć się bofo\vnildem spra­
~ta.sżych _gr~.mc I „~aszei su~e.renno: I wy ludowej i krzewić wśród ttwych 
sc1, z w!elkim kiałem SOCJahstyc~ wychowanków ofiarność bojową w 
nym, ktory pmta:wił prze~ ~obą hi· walce o socjalizm, w walce o postę 
st~r~czne _za~alll~ U\~oltue~1:1 Judz- powe sprawiedliwe ideały !!p0łecz­
kosr~1 od. msz~zycie_J~kich ~ o1en. . ne. Nie szezędżcle wysiłków, aby 

Niech zyje Jednosc narodu p<ilskie wytworzyć wśr6d swych uczniow 
go 1~ wa~ce. o .~kój! , . , atmosferę najgłębszego ku wam za 

N~ech ~YJ_e swu.itowy oboz pokOJl1 · ufania, jest to jedett z podstawo­
Niech ZYJ~ Zw1ąz?k . Socjallst~cz· wych warunków 1>owodzenła w wa 

nych. R~pubhk Radzieckich -
1
tw1er- szej pracy. Osiągniecie t-0, Jeśli wa 

dza,.swia~o1;ego .fro!ltu P?koju. , si wychowankowie poczują., że je­
N1ech zyJe W1elln Stalin - Wodz steście nie tylko ich zwierzchnika-

i Chorąży pokoju między narodami! ml, ale i przyjaci6łmi, nie tylko wy 
Niech żyje Pierwszy Bojowńik Po kładowcami, ale i doradcami, je'li 

koju w Pols.ce ~ Prezydent Rzeczy- czuć będą., że pod wa.s-zfm prze­
pospoli!_ej, obywatel Bolesław Bierut! wodnictwem znaleźli drogę po2na-

r;ia i urzeczywistnienia wielkicla 
idei sp0łecniych, ku którym zawsze 
claj:ił się porwać serca młodz.leńcze 
11ie zatrute jeszcze instynktami chcl 
wości czy upodlenia. 
Cóż jest gwarancją, że wasza pra 

ca wychowawcza, wasze zadania do 
niosłe i piękne ale bynajmniej nie 
ła~ve rozwt.iać się będą w sposób 
przynoszący pomyślne wyniki Pol­
sce Ludowej i wewnętrzne poczu­
cie zadowolenia z pracy, pobudzają 
ce do czynu? Może to zapewnić tył 
ko wasz dalszy rozwój umysłowy t 
sr,ołeczny, nieustanny wasz wysiłek 
ku podnoszeniu swej wiedzy t 
swych kwalifikacji. Zawód nauczy­
ciela •. wvrhowawey WYmaga wyso­
k;ej wiedzy teoretycznej i hartu, 
który człowiek zdobywa w procesie 
łłoświadczenła życiowego, w proce­
sie walki z trudnościami i przeszko 
dą.mi. Zdobyliście najniezbędniejsze 
przygotowanie teoretyczne - wa:f:ne 
osiągnięcie, które jednakże winniś­
cie traktować jako pierwszy sto­
fl!eń na drodze do zdobycia właści­
wYCh kwalifikacji zawodowych. W 
zetknięciu się i obcowaniu ze stary 
mi. doświadczonymi już kolegami, 
będziecie zdobywali praktyczne 
wskazówki, pomocne w pracy. A\e 
lrn więcej wysiłku włożYcłe w dal­
sze studia, w pracę samokształee· 
ni4lwą i zwłaszcza w przyswojenie 
sobie najno.wszei wiedzy sp0łeeznf!J, 
którą daje nauka markst.,.m•1-leni• 
riizmu - tym lahliejsza, tym sku­
tr-czniejsza, tym bardziej wartościo• 
wa stanie się wasza praca wycho­
wawcza i społeczna. Nie szczędźcie 
zatem cza<1u i wysiłku w kierunku 
nogłębienia swej wiedzy i swei:o do 
świa1Mzenia. Wiec17<'ie ó tym, ie na 
n·as liczy kraj, że ceni waszą pracę 
i wierzy, że nic zawiedziecie jego 
na•1ziei I zaufania. 
Życze wam wszystkim i waszym 

kolegom, którzy wraz z wa.ml uJmń· 
czyli obecnie studia pedagogiczne 
-- po\vodzenia w waszej praey. Pra 
ca ta wypełniać będzie jedno z naJ 
ważniejsz:vch zadań w ksztaUowa­
nłu nowego człowieka, w realłzowa 
nlu wielkiego 6-letnłego Planu bu• 
c!ownictwa socjalistycznego. - rozpo­
czętego w roku bieiącYJ11· Praca wa 
sza wzmocni i pomnoży wspólny 
wysiłek całego narodu w tworzeniu 
lepgzej i szczęśliwszej przyszłości, 
'1l&pewn1. Ojczy7.nle nuzej rozkwit l 
lll'felkość, słanie się nieocenionym 
wkładem w dzieło pokoju i w dzie· 
ło ostatecznego zwycięstwa socJaJiz• 
mu. 

Naród polski sk a a po - nie więzi między uczonymi, a klasą ność agentur imp.erializmi.1 sygnali-
pisy pod Apelem Pokoju robotniczą i całym światem pracy. zowana była z różnych województw. 

P
1 rzeciw podźecraczom wo- Wielu profesorów wyższych uczel· Znamienne jest, że wróg skoncen· 

" ni J)racowało w komitetach, wyda· trował swe wysiłlti na odcinku wiej· 
jennym z myśl<\ O pogłębie siało pr·eJekcjtl itp. Znime są prote- skim, zwłaszcza na terenach zacofa 
niu wieczvstei przyjaźni sty uczonych polskich przeciw usu- nych, a z koniecmości zajął postawę 

Jakaż ·10 neutralność,?-
' nięciu przez rząd francuski prof. kapitulancką w ośrodkach miejskich, 

z ZSRR Joliot-Curie ze stanowiska Wysokie pozostających pod wpływem wysok? 
Naród polski składał swe podpisy go Komisarza do Spraw Energii A· uświadomionej klasy robotniczeJ, 

pod Apelem -Sztokholmskim z myślą tomowej - protesty gorąco popart• jakkolwtek i tu nie brak było prób 

0 p(}gtębieniu swej wJeczy15tej przy- przez cały polski świat pracy. penetracji wrogiej propagandy. 
jaźni ze Zwiazkiem Hadzieckim, któ· 161608 k b• ó"k h" Szeptana pl'opaganda wroga ucie-
ry całą swą - ogromną potęgę rzucił • O iet W „tr J ac_ kala się do najbardzej bzdurnych 
na szalę \\falki o pokć1j i przechvlw Szczeg-ólnie gorąco podkreśla mow- argumentów, ponurych proroctw, cu-
broni atomow.ej. Naród polski 11amię I ca udział polskich kobiet w akcji. zbie dów i tp. W niektórych miejscowo­
ta 0 tym, że Rząd Radziecki, pośia- rania podpisów. Imponująca liczba ściach wróg kolportował anonimoW'e 
dając tajemnicę broni atomowej, u- 161,608 kobiet, działała w „trójkach" ulotki i próbował gdzieniegdzie ter· 
porczywie walczy o redukcję zbro- i komitetach. roryzować „trójki". 
jeń, o zawarcie paktu pięciu rno- Niemniejsze uznanie naleh się W kampanii podpisowej ujaw11iła 
carstw dla umocnienia pokoju, o wspaniałej młodzieży polskiej. Z'.\IP się dywer:;yjna, wroga działalnodć 
zakaz broni atomowej i skuteczn:i i ZAMP zmobilizowały 81.082 akty- sekty t. zw. „badaczy pisma święte· 
kontrolę nad tym zakazem. Wszyscy wistów młodzieżowych. go" oraz „świadków Jehowy", 
wiedzą o tym dobrze, że stanowisko Wyróżniła się młodzież akademie- którzy mimo, że stanowią znikomą 
Związku Radzieckiego wobec "roni ka. Trzeba też zwrócić uwagę na garstkę, aktywnie szerzyli we wszyst 
atomowej nie jest dyktowane jego fakt powstania ZO.OOO komitetów kich województwach w interesie ame 
słabości:1, ale siłą • . Kraj radziecki szkolnych na terenie całego kraju. rykańskich podżegaczy wo' nąych 
ud-owo1lnił bezapelacyjnie wyższość swą propagandę 1nzeciwko a ji pod 
systemu socjalistycznego nad kapita Ogromna większoś~ kleru pisowej. 
listycznym i nie obawia się pokoio- k r k. d . • I Jednolita postawa narddn 11otskie-
wego współzawodnictwa z systemem ato IC tego po pisa a go rozbiła wszelkie próby wrogiej 
kapitalistycznym, nie potrzebuje u· Apel Sztokholmski działalności przeciwko akcji ll0dpiso-
żyw11ć bomb atont0wych dl'.\ 11odtr,;y . . . „ wej. Osiemnaście milionów Polaków 
mania S\\ ego systemu. Związek Ra· !'71 el~ą pozyc.Ję, w naszeJ .ka~ipann I i Polek własnym podpisem poparło 
dziecki silny i niepokonany, występ.i zb.ie~ama po~pismv stanowi. mewą.t: żądanie bezwarunkowego zakazu bro 
je przeciwko broni atomowej z pobu pllwi~ fakt, „ze Api;l . ~zto~~ol~ts.~i I ni atomowej. 
dek humanitarnych, albowiem wzdra poclpi_sal.a o„~omna, w~~s~osc klei l! Przeciw temu żądaniu stanfła gar 
ga się przed zbrndnią._ ~aką przy'1io katohck1ego, Jak, ro:'°n1e~ I to, .~e nu stka wyrzutków narodu polskiego. 
towują przeciw ludzkosc1 ame~ykan· ~1? na~i~ku wyzszei ~i~rarchn k?·. Liczba wypadków odinowy podpisu 
scy podżegacze ,~·ojenni. Do _me~oko scielneł 1. wbrew. wrogie1. posfawie na terenie całego kraju lvYnosi 
nanej JlOtęgi Związku Radzieckieg.~ reakcy1neJ części kleru, me zabrakło 193 901 
dołączają swe siły kraje demokracJl równi~i. po,vaż.nej grupy aktywistów ICto ~ą ci ludzie, którzy przeciwsta 
ludowej w Europie i w Azji. - księzy patriotów, w szerega~h na- wili sie woli i interesom narodu? Są 

Przcsylamy gorące pozdro"'.ienia sźego ~k~ywn ob~onców · pokoJu_. . 0 to nieiiczne jednostki, działające na. 
ludowi francuskiemu i włosloemu, czym swiadczy ,hczba .993. ksręzy, rozkaz podziemia i agentów impeda 
wielkiemu narodowi chiń:ikiemu, bra· c:r.y!'nych czlo.1'tkow kom!~et~w \~SZY- lizmu, garstka wyzyskiwaczy i spe­
tnim krajom demokracji ludowej, ~Lkich szcze~h oraz „trOJek • zl,iera· kulantów, biskupi katolic.cy i czcicie 
Niemieckiei Republice Demokratycz;· Jących podpisy. le Jehowy. Stanęli oni poza obrębem 
r.ej i wszystjdm ludom całego świa- Akcja zbierania podpisÓ\V- bez wąt narodu, który chce p-0koju. Czynem 
ta, walczacym 0 pokój. pienia przyczyniła się wydatnie do tym nie uzyskali niczego prócz po-

W tym. uroczystym dniu :prz~syła zacieśnienia więz' łączącej demokra wszechnej pogardy, pozostając całko 
my nasze 1)łomienne poz.drow1ema ~o tyczna część kleru z masami narodu wicie od-0sobnionymi w opinii pu­
haterskim narodom Związku Radzie polskieg-o i do powiększenia zas~ę: blicz)lej. 
ckiego, Rządowi Radzieckiemu, któ: pów tej związanej z ludem częsc1 l d l . 
rego program jest progra~em całeJ duchowieństwa. Mówca cytuje tu. Wa czymy a eJ 
postępowej ludzkości, Wielk_1emu Cho pr7.ykład ks. Suwaka ze Słupcy,, kt?- Mówca wskazuje, że rezultaty 
rążemu pokoju _ Józefowi .Stallno• ry zwołał księży w celu złoze~ia kampanii podpisowej w Polsce ozna· 
wi. podpisów na wspólnej liście, wywie- czają wielkie zwycięstwo naszego na 

szónej następnie na widoczym miej- rod.u. Obecnie powstaje pytanie: w 
730.021 aktywistów i akty• scu; w Wolsztynie w woj. poznań· mamy czynić dalej? Na pytanie to 
wistek w 88.119 Komitetach skim wszyscy ksir7.a wzięli czynny odpowiadamy: walczy~y dalej! 

lldział ·w akcji zbierania podpisów; Potężna sieć Komitetów Obrońców 
Obrońców Pokoju w Myślenicach, w województwie kr.~ Pokoju będzie utrzymana i ubojo-

b kowskim 36 k ięży spośród 48 podp1 wiona. Będzie to staly instrument 
Mówca przytacza następn\e licz y, sało Apel; w Kętach podpisy złożył dalszego irnktywnienia politycznego 

świadczące 0 potężnym rozwoju or~ cały klasztor OO. Reformatów i kia wszystkich warstw narodu. Również 
ganizacyjnym polskiego r~chu ob;·on sztor SS. Zmartwychwstanek. „trójki" pozostaną na( .11 aktywne w 
ców pokoju: przed 1 maJa b.r. ~st· d · k 
niało w Polsce 23.167 Konutetow, Ale mamy i inne przykłady utrzymyw.a!-'iu b,ezposr-: mego _-on-
obecnie posia:iamy 88.179 Komite- stwierdza prof. Dembowski - nace· taktu z mil1onarn1 polsk~ch obroncó~~ 
tów Obrońców Pokoju. chowane wrogim, antynarodowym i poko1u· O.cena r~zu~tatow ka!'1panu 

Komitety Obrońców Pokoju odnio· antypokojowym stanowiskiem .. W.szys .po~p1sowe} . prz~mes1ona będzie d~ 
sły w wielkiej akcji uświada~iająeej cy biskupi polscy i idąca z;i mm1 l'~· sw1adomosc1 ~azd~go obywate!a, kto 
poważne sukcesy. Zorganizowano akcyjna część kleru odmowił'.1 m~ r~ z~pozna. się tez,~ dalszymi zad~· 
95.210 wieców, odczytów i zebrań1 w tylko udziału w akcji podp1soweJ, mami ~valk1 o po,koJ. Przygotow_a~rn 
których wzięło udział ponad S aulio ale i ,swego podpisu pod Ąpelem do ś~v1atow~g~ Ko:igreE ·• Obronco1~ 
nów obywateli. , Sz~okholmskim. Poko1u pow1ązą z 1deą tego Kon 

,-

F RANCUSKI reakcyjny dzien­
nik „LE MONDE" stwlerd1il: 

„Nie można zaprzeczyć, że zbie7a­
nie podpisów pod Apelem Szi.:>!..· 
holmsldm odbywa się w Polsce z 
zapałem i że pewna cięść księży 
zgodziła się wziąć w nim udzidł. 
Natomia~t Episkopat zachował po 
stawę ścisłej neutralności. Zaden 
biskup nie podpisał Apelu", 

Twierdzenia ,,Le Monde"' !ą. uę 

śclowo słuszne i częściowo nie­
słuszne. Prawdą. jest, że podpisy­
wanie Apelu Sztokholmskiego od­
bywało się' u nas w atmosferze za 

palu i entuzjazmu. Nleprawdit na. 
tomla9l jest, że tylko pewna cłę.~ć 
księty wzięła udział w podpisy· 
waniu i zbieraniu podpisów l nie­
prawdą jest, że Epi~opat z&Jął 
stanowisko „ś<.isłej neutralnoscł" 
w tej akcji. 

Apel Sztokholmski podpisała 
OGROMNA WlĘKSZOSC księiy. 
Stanowisko tych duchownych sfor 
mutował ksiądz Swiderski z Za­
gor, powiat Konin: ,,Nie mote być 
żadnego parafianina, który nie zło 
żylby podpisu. Ten, kto nie złoly 
podpisu, nie- jest Polakiem. Ja 

Młodzież chce być wychowywana 
w duchu pok o ju 

Powszechne oburzenie wywołał fakt, Nie są to wypadki 0<1osobn1one. 
że znalazła ~ię nieliczna zresztą. częM Komentując te fakty „Sz.tandar 
księży która nie podpisała Apelu Młodych" phize: 
Sztokholmskiego, deruonstrują.c w ten Katecheci, którzy odmóWili pod. 
sposób swoją wrogogć wobec akcji w pisu pod Apelem S:&tekholtńSkim, a. 
obronie pokoju. Xależą. do tej grupy, często też wykorzystywali swój au-
jak już pisaliśmy, niektórzy katecheci. torytet duszpasterza. i wychowa.wcy 
W Warszawie np. "'śród księży.kate- dla sta.wiania młodzieży przeciw 
chctów którzv odmówili złożenia pod własnemu narodoWi, z&wiedli :za.ut'a 
pisu p~d Apelem, znalazł się ksiądz nie Państwa Ludowego i Dęmokra.. 
Ziemiński, wykładają.cy w szkole pod· tycznej .Mł0<1Z>ezy .l:'olslCl.eJ.„ 
stawowej Nr 99 na Białołęckiej. Ks. . Dziesiątki tysięcy młodzieży pol-
Ziemi:Uski odmówę swą. motywował skiej są czynnymi agitatorami po. 
dość cz~sto spotykanym wykrętem. O. koju, miliony podpisały Apel, tysią 
świadczył on mianowicie „trójco", któ c~ młodzieży szkolnej utworzyło ze 
ra. do niego przybyła, że akcja. zbiera swymi wychowawcami sźkolne Ko-
nia podpisów jest „akcją. polityczną", mitety Obrońców Pokoju, W komi 
a jemu jako księdzu do polityki nie tetach tych aktywnie pracowa.11 
wolno ~ię wtrą.cać. „Za nas podpisali tówniez i niektórzy katecheci. ! 

biskupi" - oświadczył ks. Ziemiński tak na przykład w skład szkólnego 
- udając „gvcka". Podobne stanowi- Komitetu Obrońców Pokoju przy 
sko za.iął ks. Wypych, wykładający w Liceum Ogólnokształcącym w Stup 
szkołach podstaVl'owych Nr 128, 150 i sku "'8zedt ksiądz prefekt Jaa Bień 
105, znajdują.cych się również na Bia kowski, który pierwszy złożył swój 
łołęckicj, Także on odmówił ka.tego. podpis pod Apelem, 
ryoznic podpisu mimo, żo prz~stawl· Młode pokolenie Polski J..uaowej 
ciele komitetu pokoju wyjaSnili rn11, iż podpisywało Apel w pełnej ś'Wiado 
cała akcja ma. charakter ogólnona- mości, że broni w ten sposOb swo. 
rodowy. icb ńajzywotniejs11:ycl1 interesów, 

„Sztandar Młodych" - :rismo ZMP swojej pracy, nauki i odpoczynku, 
- podaje- d'l\'O. inne przykłady: swoich perspektyw jutra. I dlatego 

Ksiądz Witold Biafy, prefekt stanowisko tych katechetów, któ• 
Państwowego Licetun Pedagogiczne rzy nie podpisali Apelu puyjfto Ja. 
go w l'l1ltus1m, octmowlł poctp1su ~o stanowisko przeciw mlodzleiy 1 
pod Apelem Sztokholmskim. Ksi4dz jej przyszłości. 
prefekt Biały nie chciał nawet wy I Młodzież polska. nie c.llce, aby 
jaśn1ć mlodzieży swego pos~powa. wychowywali ją ludzie, stajtCY po 
nia., uzasadmając to tym, te spra.. stronie tych, którzy chc1euoy 
wa. ta nie .ma. żadnego zW1tzlru Il tniszczyć cały nasz dorobek. 
religią i moralnością (I) Stanowisko to podziela cała patrio. 
Ksiiedz prefekt w· G1nmazjum OgOl tyc:wa. opinia polska. Chcemy, hy ua 
nokSztałcącym w ~kartysku row- sza młodzież wychowywana. byl1t w 
nież odmówił poclpisu pod Apelem duchu uu,iłownnia Pol~ki Ludowej, w 
Pokoju, mimo, iż zwracały sit do ducpu walki o pokój: który leży w 
niego dwulU'otnie ,,trOJi<l" agitato nnjż,n\ otnicisz.-m intcrc,ie naszego 
rów. · .kraJU· 

sam, jako ksiądz, walczę o polUlJ 
i złożę podpis". Ks. Teodor Moc 
z Ylt1inY Strzybnica woj. śląs:óe, 

oświadczył, dziękując za wybór 
do gminnego komitetu obrońców 
pokoju- „Nie chcemy nowych spu 
stoszeń i wojny. Sprawa pokoju 
jest nam wszystkim droga, dlate­
go też będziemy wszyscy dążyć do 
jego zabezpieczenia". 

Stanowisko Episkopatu nat-0-
mlast było wręcz przeciwstawne 
stanowisku tych księży i stanowi• 
sku całego narodu polskiego. Nie 
ma ono jednak nic wspólnego ze 
„ścisłą neutralnością.". OdmowiJ 
podpisania Apelu Sztokholmskiego 
była nie neutralnością., lecz dzia­
łaniem na rzecz podżegaczy woje11 
nych, na rzecz wrogów pokoju. 
Biskup Klepacz wyraźnie wyst~pił 
przeciw określeniu „zbrodniarz wo 
jenny" w stosunku do rządu, któ­
ry pierwszy 11żyje broni atomo­
wej. Jakaż to neutralność, ldóra 
broni zbrodniarzy wojennych? 

Dostojnicy Kościoła w Polsce 
odmową podpisu naruszylł poro­
zumienie z 14 kwietnia br. Prie· 
clwstawili się wysiłkom całeqo 
narodu zmierzającym do utrwale­
nia pokoju. A przecież poparcie 
Apelu Sztokholmskiego było ich 
kardynalnym obowiązkiem jako 
Polaków i jako ludzi, którzy pod- · 
pisali umowę z 14 k\Vietnia. 

Biskupi odmówili i zajęli prlez 
to miejsce obok takich ludzi, jak 
art:ybiskup Berlina, kardynał hr. 
von Preysing. jeden i głównych 
szowinistów i rewizjonistów nie· 
mieckich, który też odmówił pod· 
pisania Apelu Sztokholmskiego. 

Oczvwiste jest, że natchnieni~rn 
antypatriotycznego, antypolskiego 
stanowisl(a Episkopatu jest WA­
TYKAN. Znajdujemy potwiertłze­
uie tego w jednym z ostatnich ko­
mf!ntarzy oficjalnego organu sto­
licy apostolskiej ,,Osservatore Ro· 
mano''. Wśród zawiłych omówień 
i prób wgmatwania istoty prol>le-

. mu, watykański dziennik przyzna· 
je, że stanowisko biskupów po· 
krvwa się całkowicie 7.e stanowi· 
9kiP.m Watykanu, jak wiadomo ścl 
śle skojarzonego z Waszyngto­
nem. 

Zres~tą nie potrzeba potwier­
dzeń „Osservatore Romano·', by 
zrozumieć, że odmowa biskb,pów 
po15kkh, to woda na młyn podż~· 
gaczy wojennych. Tak też ustosun 
kowuje się do tego aktu Episko­
patu naród polski. 

P • .M, 

.. 

' 
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60 .0 00 mieszkanców Lodzi 
wzięło ·udział w ' wielkie,j zabawie ludowej 
z o~azji !!ł-lecia ~~Glo!!iu R obotniczego•• 

Beztrosko i rad-Ośnie obchodziła w :njedzielę robotnicza Łódź pięcio· 
lecie istnienia swego pisma „Głc;su Robotniczego". W Parku Ludo· 
wym na Zdrowiu zgromadziły się w godzinach popołudniowych kil­
k~dziesięciotys!ęczn~ rz~sze mieszkańców Łodzi. Liczne atrakcje przy­
mosł:Y'. wszystk1m miłą I kulturaln~ rozrywkę. A nad całością panuje 
dumnie .... gołąb pokoJu - haoło walki o pokój dominowało na tej 
masowej zabawie i w dekoracjach, i w tematyce części artystycznej, 
i w rozmowach dziesiątków tysięcy prostych· ludzi, którzy ·wzięli 
udział w naSzej jubileuszowej zabawie. 

f 1Vielkie święto - mówi Mal'iao.na Sob 
stel, która z dwiema córeczkami przy 
była do parku. Nasze święto, święto 
w~zystkich ludzi pracy w Łodzi, ob­
cr.odzimy wra:r. 7 piątą rocznicą na­
szej gazety. Przez ten czas · gazeta 
m~sza walczyła o pokój, walczyła o 
wykonanie planów produkcyjny-~h, tę 
pila biurokrację. Ot, najlepsżym te­
~n przykładem jest moja spr:v.va. 
Przecież nikt inny, jak właśnie „Głos 
l{obotniczy" pomógł mi szybko załat 
wić sprawę w Wydziale Kwaterun­
k0wym . - Mąż mój - dodaje po 
chwili ~ pracuje w Zakładach im. 
Stalina. Także tu przybył, by wraz 
z całą rohotniczą ł,odzią uczci<' rocz 
nic~ naszej gazety. Został właśnie 
pl'zy tamtej estradzie, by posłuchać 
pieśni..." 

ju - grzmi gtośnik, a nasz tata spo 
gląda z dumą na swoje pocieehy. 
NJech tam innj sobie ta'ńczą, a on dzi 
siaj zafunduje dzieciom lody, kopi 
im losy na loterię książkową, pokaże 
wystf,py świetlic dziecięcych. Raino 
prze1>:vcha <;ie clo estra<l~·; gdzie mali 
tancerze z PZPB nr. 8 tańczą siar· 
czystego oberka. Już ginie nam z o­
czlJ . 

łów świetlicowych, z wystęu91m.i ar- „Głosu Roho1niczego". Artyści teatru 
tystów. ' • im. Jaracza - Ewa Krasiejko, Jerzy 

- Człowiek nie rzawsze J!na czas ćwikliń~i, Zofia Perczyńska orllz A; 
iść do świetlicy i do teatru,, a tutaj Lustig _ wypełniają szpalty nas.zej 
pr·zyjemne z pożytecznym. Napa-
trzy się na tańce, nasłucha; śpiewu. gazetki·. 
muzyki -: dodaje ob. Demi~akow~. Park Ludowy nie minl nigdy takie­
- Patrzę, słucham i co tu idużo mó go powodzenia, jak w roku bieifcym 
Wić. jestem wzruszona. Czy kto 
pr.zed wojną pomyślał 0 t;ł•ic:h rce- Po wielkim Festynie Pokoju - ~ 

Przez całe sobotnie popołudnie pa,.. 
dał rzęsisty deszcz. Ciężkie chmury 
nad miastem nie zapowiadały bynaj 
mniej pięknej pogody. Wątpliwość 
jednak rozproszył w pewnym stopniu 
komunikat meteorologiczny, zapowia 
dający rozpogodzenie. Na wszelki 
jednak wypadek zamieściliśmy w na­
szej gazecie pod programem zabawy 
- komunikat, że w razie niepogody 
zabawa odbędzie się dnia 25 bm. 
Odważnych ani komunikat, ani :.io· 

chmurne niebo rankiem wczorajsze­
go dnia nie odstraszyły. Od wczes­
nych godzin rannych na trybunach 
boiska KS Zwiazkowiec oraz w Par 
ku Ludowym poczęły gromadzić się 
tłumy łodzian. 

Artyści - prasa 
Aktorzy wbiegli na boisko w szy­

ku - rzec można - bojowym. żółte 
koszulki i biale spodenki, pięknie od 
c!oały się od zielonego tła murawy. 
- Brawo artyści! - witała licznie 
zgromadzona publiczność swoich ulu­
bieńców. 

Nie.mniej gorące przyjęcie .spotka­
łv dziennikarzy, występujących zresz 
tą również bojowo. 

Ale już pienvsze chwile mec.Ilu 
przekonały publiczność, że za „bo· 
jową posLawą" przygodnych sportow 
ców nie nadążało ,;tempo" meczu. 

Grac~e potrzebowali kilku minut, 
aby„. oswoić się z piłką. Kiedy prze 
konali się, że piłka, to nie jeż i nie 
kłuje przystr,pili odważniej do gry, 
w ·wyniku czego wkrótce piłka wylą 
dowała po raz pierwszy w bramce 
aktorów. Sytuacje podbramkowe do­
starczyły publiczności wiele emocji. 

Do przerwy wynik brzmiał 3:1 na 
korzyść dziennikarzy. 
. Po przerwie przewagę zdobyli akto 
rzy, wbijając dziennikarzom dwa 
go ale. 

W ten sposób mecz zakończył się 
n;espodziewanym remisem 3:3. Sę­
dziował ku pełnemu żadowoleniu pu· 
bliczności - prezes kolegium sę­
dziów ŁOZPN - ob. Grabowski. 

....._ 
r.pt·awie, „Burza" Ilii Erenburga i 
inne. 
Tłok przy ·stoiskach loteryjnych 

trwał dopóty, dopóki nie wygrano 
ws;,.ystkich książek, jakie byly do 
wygrania. 

Bieg na przełaj 
Na trasie 200 m w biegu na prze­

łaj biorą udział chłopcy do lat 14. 
ii·du pierwszych zostało nagrodzo-
11:1-ch książkami. Są to: Eu~cniusz 
P'Wvński z. kl. vn SZ·koly podst. nr 
23, Julian Sykuła z IV klasy, szkoła 
ot· 105, Edward Trygier z VI klasy, 
szkoła nr 129, Jerzy Bartoszewicki z 
kl. V, szkoła nr 129 oraz Ryszard 
Matczak z klasy VI, sz.koła nr 75. 

Nad stawem 
Amatorzy tzw. sportu wodnego 

rn.Jgli użyć sobie dowoli na kajakach. 
Staw w Parku Ludowym cieszył się 
w;ęe powodzeniem. Przyjemnie było 
wiosłować w takt muzyki, nadawanej 
pr?ez radio. 

Imprezy dla dzieci 
Poza wysc1giem na p1·zełaj dla 

dzieci - zorganizowano dla naszych 
najmłodszych szereg innych rozry 
wek i imprez. Najbardziej atrakcyj· 
nymi z nich były: „wyścig w wór· 
kach" i „wyścig z jajkiem na łyżce". 
śmiechu wśród dorosłych i dzieci by 
łJ przy tym co niemiara! 

Festiwal pieśni, 
muzyki i tańca 

Po godz. 16 na polanę zajeżdżaią 
s'.:lrochody ciężarowe: przyjechała 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Józefa Pawłowskiego oraz 
soliści! A. Winiarska. 'S. Szynkarski 
i E. Banaszczyk. · 

Ludzi przybywa z każdą minutą. 
Ciągnę}! wszystkimi drogami. alf'jka 
mi. z dziećmi. z rodzinami. - żeby 
ubawlć się na świeżym powietr?.u, 
na łorne natury. śmiech. gwar. Krzy 
żują się powitalne okI"lyki. Sp•Jtkać 
się nietrudno - wszak bystre oko 
zawsze znajdzie w tłumie znajomą 
twarz. 

Oto jakiś tata otoczony trzema 
„podechami''. popychając wózek z 
czwartym, najmłodszym. bohater.;ko 
przedziera się przez tłum na plac, z 
którego dochodizą dźwięcrzne tony 
muzyki. 

- Serwus. Janek! - zatr.zymuje 
g\• kolega. - Miałeś dobrego „nosa" 
żeś tu przysl!edł. Powiadam ci 
7.abawa doskonała. PSS-y - palce 
lizać, produkcje artystyczne - jed· 
na po drugiej. Orkiestry - aż nogi 
same rwą się do tańca. 

Nasz tata z lekką za.zdrością Sl)O­
l;ląda na kolegę. Ba, łatwo mówić o 
tańcu. gqy się z narzeczoną. tak jak 
qn, id.zie na zabawę. Co innego, gdy 
się jest ojcem c:zworga dzi"!ci. Ale 
o czym ki teraz mówią przez radio? 
- O waJce o pokój, o zapewnieniu 
piękne i. · szczęśliwej przysizłości dla 
młodego pokolenia, dla dizieci. 

- Dzieci to przyszłość naszego kra 

-)(· 

+ * 
P .) środku parku na świezeJ mu­

ravvie tańczą setki par. Orkiestra 
tramwajarzy przygrywa od ucha. 
Młodzi i starzy ujmują się w pary i 
wywijają, że aż się oczy radu i ą pa­
trzeć. Oberki, polki. tanga, walcny­
k: - bez odpoczynku. Nie widać ani 
~!adu zmęczenia na roześmianych 
twarzach, które mocne słońce malu­
je na k olor czerwony i brązc;w,v. Or 
kiestra dmie w trąby ile sił. 

- Ho. ho. nasi tramwajarze, to 
chlopy na schwał - padają słowa 
pełni:! uzn:ania. 

- Ale zabawa! Ale uciecha! Niech 
nam „Głos" żyje sto lat, że swoim 
czytelnikom taką zgotował przyjem 
ność! - woła tow. Szczepański, ~!u 
sc..rz z PZPB im. Marchlewskiego. 
- Dawno już się tak nie ubawił~m, 
jak dziś. ' 

Opodal grona tańczących biwaku 
ją zwolennicy odpoczynku i tak zw11 
nego „rozprostowania kości". Zie­
mia, mimo sobotniego deszczu, su­
cha, nagrzana. trawa pachnie. pach 
ną drzewa. Ach. jak miło! Nie muć 
dymu, nie słychać łoskotu fabryk. 
Jak to przyjemnie odpocrząć po cało 
tygodniowej pracy! 

- Żeby tak częściej organizować 
takie zabawy! słychać głosy 
wśród bawiących się i wśród odpo­
czywających na murawie. 

* • * 
Na estradzie występuje para ko-

mików. On w cylindrze, marynarce 
w kratkę - wytworny „Antek:'. 
Ona niska, gruba jak beczka. Widzo 
wie pokładają się tie śmiechu. Smie 
je się para starszych ludzi, stoją­
cych opodal nas. To ob. Dominiak, 
pracownik PKP z żoną. 

- To jest naprawdę doskonały po 
mysł - mówi ob. Dominiak. - Za­
bawa połączona z występami zespo-

rywkach dla ludzi pracy! l lede „Głosu Robotniczego" obchodzone 

* "' * l r radośnie i wesoło przez jego czytelni· 
Opery „Halka" słuchał(i"łr,i: zapar- ków i sym;patyków - stało się okazjł 

t.ym odckchem kilkadrziesitą t tysięcy 
ludzi. Wokół estrady _ iHfne morQ!e do beztroskiej zabawy dla mas pracuj' 
glów. Tuż przy estrad.tie staruszka cych naszego miasta. 
- lat powyżei 60-ciu. SłuAha jak u­
rzeczona. Na pewno nie Jij yla n'igdy 
w operze. Na pev,..-no dawrt1a robotn:i 
ca - na głowie chuste~tlii a. twar.z 
poorana siecią zmarszc:z:eJC; A z QC.Zu 
toczą się powolutku ~Y zachwytu. 
Jaka ,..,'ękna m,urzyka! 

Aprowizacja ci<>pisała 
Ruchome punkty odżyw„i :e ne samo 

cl1odach MHD i PSS zap111 .vniają wszy 
stkim słodycze, napoje, b1~tki z kiełba 
są, owoce, papierosy. Bezta·osk« radość 

Po godzinie 21-film 
Liczni amatorzy filmu, gdy ~iQ ściem 

niło, znaleźli i dla siebie godziwQ roz 
rywkę. Pod gołym niebem wyświetlano 

film czeski, wesołą komedię pt. „P1111 
Nowak", poprzedzony dodatkiem: ,.Po 
kój zwycięży wojnę''. 

* • * 
Wesoło i radośnie ' obchodziło pi~ 

i obfitość żywno.foi i ni1~•ojów towa- ciolecie swej gazety nasze miasto. Była 
r

0

zys::q, 5-cioleciu naszej g~~ty, tlJ bowiem równocześnie rocznica S·cin 
f ' lat osiągnięć klasy rnbotniczej Lodzi i 

Z VWO gazeika4 „Głosu jd awangardy - Partii, S·r:iu Int walki 

RobotniCZUigo1
' o wykonanie i przekroczenie planów 

A oto - gdy zaba'1 n osiąga swój I pr0tlukcyjnych, 5-ciu lat nieugiętej wal 
punkt kulminacyjny -;- · na e!triulzie ki o pokój, o zbudowanie podstaw so 

„kolportowana" jest „:l;yil1>a gazetka" c.inlizmu. 

Lotnlctwe1 w służbie pokoju 
§więto lotnic t"va polskiego obchodzone będzie 

w tJm roku~roczyście w dniu 23 siet"pn ia 
WARSZAWA (PAP).j R~nkazem szło do a~cii bojow«:j u. boku lotni· 

Ministra Obrony Nat'lill:iowej, Mar- ctwa Związku Radz1eck1ego. 
szałl{a Polski Konstap.tego Rokas- Swięt.o _lotnictwa organizowane w 
'owskiego święto lotnill!twa w roku roku b1ezącym pod hasłem „Lotnl­
s. . ' · . . ctwo polskie w służbie i obronie po 
~1ez~cym. ustało.ne zost_Ą •.o na •nc:n koju" stanie się dniem zacieśnienia 
„3 s1erpm~„ J est to /11zień, w kro- współpracy pomiędzy wszystkimi ro 
rym w okresie wojny ~odrodzone l'lt dv:aja.mi lotructwa polskfogo i szer~ 
nlctwo polskie po razq pierwszy we khni ma.sami pracujac.vm.i. 

--~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

C zerpiqc wzory z pracy radzieckich zwiqzków zawodowych · tH'l~· ' .... ,,. „. 

łubliczność płynie ze wszystkich 
sl,ron w kierunku największego pla­
!U w parku na Zdrowiu. Od jasnej 
zieleni trawy i drzew, jaskrawo od· 
bij.ają biało . cze~·wone transpa­
renty, na których widnieją hasła: 
.. Ułos Robotniczy - to Twoja gaze· 
ta", „Prasa r obotnicza - orężem 
walki o pokój!". Dwie odległe od sie 
!Jie estrady - pięknie udekorowane: 
na tle czerwieni, wielka biała „piąt­
ka" - symbol 5-ej rocznicy istnie:lia 
naszej gazety. Wielka polana, będą­

Loteria . książkowa ca t!j;enJl!ll~!ica11y~h ·mprez artysty-
cz..,ych, gromaazf cohz więeej osób. -wfókftia~i e .. po.lscv. zrealiZ·ują .-z.a dl-n i. a~:„. 

Już w czasie, kiedy dziennikarze 
i aktorzy grali na boisku, część pu- 0jcowie i matki wysoko podnoszą 
bliczności zaczęła grać„. na loterii. na ramionach dzieci, by niczego ze 

Pr : · b ł t kobi'ety ni·e inte- w~paniałego ludowego widowiska nie : postawione przed nimi w Planie &·letnim 
ze_wazm~ Y Y o . . ' . . straciły. 

resuJące się sportem l me um1eJące . Drugi dzień obrad Krajowego Zjaz~lu Włókniarzy ocen ić „poświęcenia" i „bohaterstwa" I Ze~pół. C_B;t' na e~tr~dz1e ~· 2. wy· 
obydwu drużyn. Po zakończeniu me· konuJe p1esi;i1 polsk!;e l i·adz1eck1e o­
czu kioski loteryjne zostały od razu raz recytacJe. poeZJl. Daleko, prz~z 
oblężone prz!lz tłum chętnY;ch do w~ megafony, 7amstalowane . !la polai:ii.e 
grania książek. Powodzenie lotern rozchod11ą się ~owa aktoro:iv. 

· było wprost niebywałe. Zwiększały Burzę okl?s~ow wyw~łu}e wyst,ę~ 

. . 
wy Urbańcrzyk rz Bielska, której dele bardzo szeroki, dyiilc\ltimci nawiązy Bielska mówi o izlej polityce kadr 

d.ziałów Związku i poszczególnych gaci urządzili długotrwałą owację. wali w swych WYJ>ÓW'l~iach do u- w PZPW im. Pawła Findera w Biel 
(Da lszy ciąg ze str. l·ejJ 

rad 2a.kład ()wych, Nie brak było ró· SZKOLENIE ZAWODOWE, chwal III i IV Plem~m KC. PZPR i 
wnież wystąpień samokrytyciznych. KADRY III orM: IV Plenum CRZZ. Tow. 

sku, gdzie uczniów tkackich używa 
się do prac gospodarczych i podwó­
r~owych, za.miast szkolić fob na do­
bł'ych tkaczy. Tow. Urbańczyk mó-

je nęcące wygrane takie, jak np. al- ta!ł~Z~Y. dziec~ pra.cowmkow P.zezm 
bi;mowe wydanie „Pana Tadeusza", Mie1sk1~J-. Cl:_or m1eszanr :,El.ektro­
Lalka" Prusa w pi~knej płóciennej budowy 1 tance baletu sw.1eth~ow~ 

" g!, PZPB nr 8 - wzbudzaJą nieopi­

Jako szczególnie cenną należ~ po- · Wachlarz zagadnień poruszanych Kwaśniak z PZPB. im. I Dywizji 
tr __ a_k_to_w_a_ć_w_y_po_wi_·_ed_ź_to_w_. _s_t_a_n_i_sł_a_pod __ cz_a_s __ ,_..,.c_z_o_r_a_i_sz_e_j __ d_y_s_k_u_s_ii_b_y_ł mówił 0 złym system.ie >SJkolenia tka 

DeleRacja absolwentów państwowych liceów pedagcgicznych ~~! =:s~! :: :=~z::ł:::~ :~w:::i:!b~et~
0~;~~:n;;:n;: 

Komunik at 
D'Tlś 20. VI. br. -0 . godz. 1.~ 

(punktualnie) w sali Ftlbarmonu 
Łódzkiej odbędzie się Ogólnołódzka 
Odprawa Wykładowców i Prelegen­
tów, na. której wicedyr. Centralnej 
Szkoły P~PR im. J , Marchlew­
skiego tow. Berler wygłosi referat 
na tem at „45 r ocznica. walk ba ry· 
1'adowycb w Łodzi w 1905 r." 
Obecność p relegentów K om iietu 

Łódzkiego, wykładowców i pr~łe-
1entów KD obowiązkowa. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY, 
o9WIATY I KULTURY 

KŁ. P ZPR. 

sany entuzjazm. 
Artystka Teatru im. J aracza Ewa 

Krasiejko śpiewa, przy akompańia­
mencie A. Lustiga - ludowe p1eśni 
palsk1e, po azym gra solo na akor­
deonie ApoJina.ry Pindras melodie 
ludowe polskie i radzieckie. 

W przerwach przygrywa orkiestra 
tramwajarzy i kolejarzy oraz muzy­
ka z płyt, nadawana przez megafony. 
Na trawnikach tańczą liczne pary. 
'Z.P. wszystkich strc>n przybywają 
wciąż nowi ludzie: starzy i młodzi, 
kubiety, dzieci - wszyscy pragną ucz 
cić radością i weselem piątą rocznicę 
swojej gazety. 

- Bo to przec~eż dzisiaj nasze 

P d t R . 1 • t • dzielnych tkaczy waz „l>Jllagaczki ska na terenie ~akładów wlókienni-u rezy en a zeczypospo I e1 na prządki, nie zapCM>niaj~-c im ża- czych Bielska, gdrzie daje się jeszcize 
dnej opieki ze strony star.piycb tka - zauwa,żyć bra!t zaufa.nia d-0 kadr k o 

WARSZAWA, (PAP) - Dnia 18 
bm. P rezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej - Bolesław Bierut, wraz z 
członkami Rady Państwa, podejmo­
wał w salach Rady P ag.twa absol· 
wentów państwowych 'liceów peda 
gogicmych. 

W przyjęciu uczestniczylł również 
członkowie Biura Politycznego KC 
P ZP J;t. 
Witając zebranych, Prezydent RP 

wygłosił przemówien ie. (Tekst prze 

mówienia podaliśviy na str. 1-cj czy, skutkiem czego ,50 proc. pracow tiirecych i niczym *unsadnione lek 
„Głosu"). oików· załogi jest faktycrznoo nie-do· cewailflnic "majstriw w spódnicy". 

W im ieniu młodych nauczycieli i szkolcmycb i nie wyTSbia S'l'QYCh bat Wiele uwagi poświęcili towsrcz;y-
wych owawców szkól podstawowych pr odukcyjnych. Ogniwa rzv..pi;ir.z;kowe sze dyskutanetl sprawom socjaL'lym. 
odpowiedziała na słowa Prezydenta w fabryce nie cz:wracają do'6ą\i zupeł W dyskusji poru.s'LOllo poza ' tym 
absolwentka Państwowego Liceum wiele innych istotnych 11:agacmień, 
Pedagogicznego z Zawiercia _ Danu nie uwagi na sprawę kadr, ,,a prze-
ta Figiel, cież sprawa ta staje się obecnie nie- dotyczących działalności Związku. 

p 0 przemówieniach, w serdecznej zwykle paląca w świetle uch~vał IV .Oz:iś, w. tr.reóm ~niu obrad dyS'ku 
atmosferze odbyło się przyjęcie w I Plenum. I sja toczyc się bqd'l:re w dalszym Clll 

salach Rady Państwa. Tow. Stanisława Urbańct:yk z E?u. 
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Ąkcja obrony pokoju zatacza coraz w k ' e k e • diiałaczy we Wło~ech wycoianie !\h; 

~~::s~~ ~:::~ie z::~j~o~~~i~ir~~~~ a I y ' a n p r ze c I w p o o J o .„,,, I !t:!~~tj.ej~~.U::at:~e~;:~plb~~~~~ 
ludności krajów socjalizmu i demo· 1fW, ją przeciw tJO'dpi~ywanlu Apelu set.ok 
kracji ludowej. Olbrzymie masy TO· holms~go, a bel!Jijski łłiskup w 
botnicze i pracownicze krajów kapi- czynnie", feszcze później, w chwili tym samym jednak roku w leci~, I tej izmowie owych „specjalnie szko cy na Odrze i Nysie. Administ~acjn Verv.iers, pl>ZIK'C1rościwszy laurtłw 
talistycznych dają dowód swej n ieu- przejściowego powodzenia hitlerow- Pius XII zwołuje do Rzymu kardy- ionych" agentów. watykańska uważa księży polsf'Li-':h żandarmom Adenauera, posunął si~ 

slępliwej woli pokoju, podpisując sklego, w orędziu wigilijnym, 1942 ro nilłów Europy i Ameryki dla omówie na ziemiach zachodnich za. „lym~za- w swej gorliwosc!i wolrec zbrodnia ny 
Apel Sztokholmski. ku, Watykan głosił: „Kto głębiej się nia „Planu X", planu dywersji prze- Na forum politycznym stolica pa· sowych administratorów", co ob~•za atomowyoh 1ek d&leko, że podarł u-

gnąl wzrokiem ducha w dziedzinę sto ciw postępowym siłom pokoju, prze- pieska poparła bez reszty nie tyliro nawet kler katolicki w Polsce. Jec!~ 10· st'ę :i: pouµiumi. 
Po drugiej stronie stoi stolica im­

perializmu amerykańskiego wraz ze 
sztabem swych kapitalistycznych lo­
kai. Ale stoi także i stolica„. waty­
kańska. 

Przypomnijmy sobie - aby zrozu­
mieć dzisiejsze stanowisko Watyka­
nu - jego zachowanie się podczas 
wojny z hitleryzmem. Czy Watykan 
jednym choćby słowem potępił mord, 
rozpętany przez brunatny, bestialski 
faszyzm hitłero"lilkH Nie! Za to w 
październiku 193'!J roku, w encyklice 
„Summi ponuficatus" określił nadazd 
hitlerowski jako „walkę interesów o 
sprawiedliwy padział bogactw, klóry 
mi Bóg obdarzył ludzl\ość". W półto 
ra roku później papież błogosławił 
naród włoski, „któremu przypadła 
przewidziana przez opatrzność wielka 
boska misja" - Jnlanowicle udział w 
wojnie z ZSRR. A kancelaria papie. 
ska śle instrukcje do swych podwład 
nych, wzywając do poparcia. militar­
nej kampanii przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, „nie tylko biernie, ale i 

sunków spolecznych, ten przeczuwał ciw bastionQm pokoju - ZSRR i kra- 11.kcję zwaną „planem Marshalla', ale c1eśnie szeregiem swoich wystąpliei1 Ręka Watykanu w organizowaniu 
wojnę i pragnął jej". joru demok1acji ludowej. i dalsze próby opanowania Europy wobec Niemców, Watykan pods'/ł~ał :>ii an typokojowych najwyraźniej wl-

i świata przez imperialistów amery- niemiecki szowinistyczny nacjonaL'b m doczna jest 1 w PolS1:e. Któż mote u-
Póź.niej, gdy fawystowskie ko- W szeregu procesów przeciwko or kańskich, przez amerykańskich pod- i niemiecki rewizjonizm. Czuło,~ci, znać 7,a fll'Zyipadek, ~e biskupi polscy 

Jumny pancerne poczęły trzeszcze.'.:, ganizatorom dywersyjnej roboty na żegaczy wojennych. Pakt atlantycki, świadczone w przemó'll\"ienia.cb do 1\\9. _ pu p"Owrocie kardynała Sap.iehy z 
gdy pod Stalingradem odwróciła s !ę terenie krajów demol<racji ludowej którego agresywny charakter jest cjonalistów :niemieckich, zada-...-i!j!,y Rzymu _ zaprzestali grania na zwlo­
karta - Watykan wszystkie wysiłki ujawniła się rola Watykanu, jako dla wszystkich oczywisty, otrzymał bolesne ciosy wierzącym katolikctni kę i jak jeden mąż odmówili podpi-
ki.eruje na uratowanie Niemców od rnsipiratora zdrady. pełną aprobatę Watykanu. W royM w Polsce. · sanla Apelu. choć poza wszystkimi 
ostatecznej zagłady. Jednocześnie każde zdemasli:ow<tr.ie porozumienia o pomocy wzajemnej, • innymi wr:gl'ędemi, zobowi~zywgło 

Po wojnie i po rozgromieniu impe- imperialistycznego agenta watykal'I- stolica papieska, poprzez kler i partie Nie t-eż w.ięc d-zi.wnego, że ta-k mQt t- idh do te.go porooumienie kw.iet'1io-. 
WŚ . kl k' katolickie, dopomaga do szerzenia no związa"\\szy się z obozem podże1- we. 

rializmu hitlerowskiego Watykan od skiego wywoływało cie e ata l władzy dolara i "'fOpa!!andy J'edyno . h W t k t . W Wal"'e o po'-"1·, w 'valce prz•. 
daje wszystkie rozponądzalne środ- przy pomocy prasy, radia, czy lisf.ńw ,,.. - gaczy wo1ennyc • a Y an wys ę~ ._, aw ... 

ki na usługi innego. imperializmu, na papieskich i biskupich pneciw tym, władztwa Stanów Zjednoczonych. puJe. przec~wko 0 l>?zowi pokoju'. W,Y c!wko pod'i'egaczO'lll wojenny,n zary-
usługi imperializmu amerykańskiego. którzy przyłapali złoczyńców. Tak Nie sposób nie wspomnieć - ro- po~ada się prz.eciwko Apel~wi 1 o-' sowują się wyraźnie pozycje ludzi l 
Ręka w rękę z wywiadem amerykań było podczas procesu węgierskiego biąc ten pobieżny obrachunek - o ~OJ~, a podlegh. mu dost~jnicy K:o-j l"1mp społecznych. Po jednej stronie 
skim pracują różne instytucje wywia kardynała Mindszenty'ego. Tak było stosunku Watykanu do Polski. Cał- sci~~ 'rYslępuJą otwarcie przeciw są narody pragnące pokoju. Po dru­
du watykańskiego. Organizacje typu podczas szeregu innych procesów, w kowita obojętność wobec trageciii akc1i na rzecz pokoju. .jj.iej stronie podżegatze wojenni, ame 
,,Pro R ussia", ,,szkoły cywilnych których ujawniała się rola Watyka- Polski i Polaków podczas wojny nie Każdy dzień rozwijania walki naro ' 1kat"1scy imperiałiŚ'Ci, Watyklłil, neo 
wywiadowców Watykanu", specjalne nu i jego wywiadowców. Ostatnio raz już była omawiana. nie ma po- dów o pokój przynosi nowe fakty, po Ja!szyirot wszelldt:h maści i re"l'·ir;jo­
grupy jezuitów, kształconych w szlu proces zdrajców w Czechosłowacji trzeby jeszcze raz wspominać zna- twierdzające wrogość Watykanu wo- 111l•ści niemie-ccy. 
ce szpiegostwa i dywersji stają do obnażył związki pomiędzy wrogami nych faktów. Po wojnie obojc;tność bee walki o pokój. We Francji, -we Narody nie ustaną w walce z pod­
dyspozycji waszyngtońskich wyko- .Czechosłowacji a Watykanem. Po- zmieniła się we wrogość. Watykan Włoszech, w Betgl{. Austrii i w iti· tegac2ami 'Wojennymi i doprowadzą 
nawców woli Wall-Street. Początko- przednio proces 10 cze~kich duchow· nic uznal władz Polski Ludowej i koa n;tch !{raja.eh biskUlli stoją w pierw 'ię walkę do zwyl:ięstwa. Nie ustanie 
wo istnieje tylko tajna - zawarta r.ych wykazał, że byli oni zdrajcar,ii, serwuj.e przy sobie „poselstwo" kliki szych szeregach bojowników przeciw H:J:l w tej walce naród polski. 
w r. 1948 - umowa o współpracy organiZdtorami dywersji, sabotażu i londyńskich emigrantów. Zdecyd9Wd ko ruch.owi pokoju. Nacisk Watyka.­
Watykanu i władców Ameryki. W szpieqami. czywistvm le.st udział w nie wystąpił Watykan przeciw grani- nu wymusił na szereou katolickich .fan Dąbrowski 
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Kroniko Piotrkowo lS·p~r .awa kadr-czołowym zae.ad n1en1em Skup surowców 
zielarskich 

Centrala Zielarska przystąpiła 
cio masowego skupu rumianku, 
kwiatu bzu czarnego i kwiatu li­
py. Niezależnie od innych su­
rowców zielarskich. te trzy są sku 
pywane w !_lościach nieograniczo. 
nych. to znaczy bez uprzedniego 
oorozumienia z punktem skupu. 

Zah#adów Drzewnqch na Buqaju 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-7~ ~traż Poza rna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogot owie lekarskie 

ul. Stalin:> 4ó. 

KINA: 

Kino. „Polonia"' wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Zwycie 
ski powrót" . 

* * 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 

pt. „Podrói e Guliwera" . 

A.DRES REOAKCJl. 
Aleja 3 1\1a.ia Nr 4, tel. l 5 ~ 1 
Interesantów przyj mu je się od 

g odz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuj1· 
t :v lko l l rząd Poczto~\'Y· 

Pat1stwo ~asze potrze bu je no~ 
wych kadr, pochodzących przede 
wszystk.Rrn z robotników i chło· 
pów. Wtilka o nowe kadry, o no 
wych, pooiada jących głęboką wie 
dzę fachc>wą i pracujących ofiar 
nie dla ruaszego państwa ludzi, 
stała się zasarlnk:zyrn zadaniem 
na obecwym etapie sPołeczno -
ekonom~z.nego politycznego 
rozwo ju. 

Bo czyi.ą można wyobrazić so 
ble dokc,nywanie poważnych 
orzemian ~>pok~cznych i gospudar 
czych. czy można wyobrazić so 
iYie budcW;rnie trwa tych oodsta w 
ustroju so·cjalist:vcznesro przez 
mezdolnycf1 i niezaradnych lu -
dzi, przez ·- ;eśli nie wrogich, 
to obojętn) eh naszer sprawie . 
Nam clrn<lz\i o kadry, które w 
procesie bu·i:lowv socjalizmu po 
trafią ugru1Jtować w klasie ro­
botnicze1 socjalistvczny stosune·k 
do pracy, pnezwycieżve pokutu 
iący jeszczE~ gdzi{Cnicgd'zie w kla 
::-ie robotniczej starv. kavitalisty 
czny sposób myślenia . stworzyt~ 
soc ialistvczl1\(;I kulture i pr zvsw(;I 
iać riaro'dQ\Vi olbrzymie bOQ·ac · 
twa nauki i doświadczeń r·a -
dzieckich. w1~ wszystk ich dzie­
dzinach żyd il i pra<:v. Te zada 
nia pos~awilo oc.ed nami w ca 
lej ostro~.ci TV P lenum KC PZP R. 

Zrozumiale j.e::t. że takich 

• · 

ludzi, na j!cpszych ludzi znaleźć 
można przede wszystkim wśród 
najszerszych rzesz robotników 
1 pracującego chłopstwa _ Stąd 
herze się 'fakt wvsuwania przez 
Partię, rady zakładowe. dyrek· 
<.:ie, robo.tników na kierownicze 
stanowiska. 

Zajmiemy się dzisia i Za·kłada 
rni Drzewnymi na Buga iu, 
gdzie spotykamy się - z więk 
szą , może, niż gdzieindziej 
liczbą robotników. któ rzy dzięki 
własne j pracy uzyska li awans 
społeczny, Na prz~:;trzeni pierw 
~zef!.o oólrocza b!eżąL:ego roku. 
'>Pośród robo·tników Zak ła<lów 
Drz.ewn·1ch. przod~ Nników pra -
cy, sbi le i sv'>tematvcznie o·rze­
kracu jących normv uzyskali 
wyższe. kierownicze stanowiska · 
s tolarz Józef Dziub€cki. który 
został kiero\\'nikem stolarni me 
blowei. Roman F11rm2n. który zo 
c;tał kierownikj('m referatu pro 
dul, cji mebli . Henrvk Przvbyłn­
wicz zaaw<1nsował na l'~erowni 
ka refcra tu fechno~oe-i cznPq'(1. 
Czesław Pokora został pndmi· 
5trzem w dyktowrii. Dalej 
awaonsO'Na.Ji: .Jan Kałużv11s!d . 
Władvs ław P i·.vo1var;;ki. Ma ri an 
Tycz)•1'1s1< i. Antoni C:ichor1. Le<rn 
Kaliszewski, Hele-na Zajaczkow· 
skl:1 . Feiiks Makk. Jan Milew­
~ki. Lucjan Skawiński .Jan Dziu 
hiński. Bwnisl;:;w Koniecznv. 
Zdzisław Dzieciriszek . Anto ni 
Kurzcla. Pranciszek Aulak. Kali 
sze>w~ki . WsŻvstL:o to są 
ludz ie którzy wyd'Cl jna pracę 

nych na Bugaju mamy do czy.nie I ty jna, rada zakładowa i dyrek -
nia z napr~wd'ę w pełnym cja, te trzv og-niwa, kierujące 
tego słowa znaczeniu - nowymi pra.cą i życiem zakładu, winny 
kadrami. Nowi ludzie. na no · jes z.cze \Viększą, niż dotychczas 
wych. kierowniczych stanowi- troską i opieka otaczać awanso 
skach w Zakładach Drzewnych wanych pracowników, poma~ać 
zasługują nie tyErn w pełni na za im w nowej, nieraz napotyka ią 
uf anie, ale i posiada ią jednocze cej na trudności, pracy. <;idy to 
śnie odpowiednie kwalifikacje. uczynią, gdy zre'.llizu ją te zada· 
Wśród wys:.miętych robotni· nia, jakie stawiał w t ym wzglę 

~ó\v, są zarówne partyjni i bez d1zie tow. Bierut, na IV Plenu'TI 
partyjn1. Wielu z nich posiada KC PZPR, wtedy Zakłady Drzew 
już odznaczenia za pracę przy ne będą mogły o sobie z dumą 
uruchomieniu i rozbudowie Z a- powiedzieć, ze politykę kadrową 
k ładów Drzewny:.-h. poprowad•zily tak, jak tego wy 

Po<lstciwowa o:ganizac ja par· maga nasza Partia. 

Za dobrze ususzone kwiatv be1 
domieszek zbieracz otrzymuje: ze 
l kg - rumianku I gat. 1000 zł 
II gat. 600 zł. III gat. 400 zł, IV­
gat. 200 zł. Bez czarny za 1 gat. 
.340 zł. II gat. 250 zł. Lipa za 
r gat. 300 zł . II gat. 200 zł. 

Skupu dokonują wyznaczone 
orzez Centralę Rolniczą Spółdziel 
nie Gminne i P owiatowe Spółdziel 
nie „Samopomocy Chłopskiej" i 
ri iektór e Rejonowe Delegatury 
Centrali Ogrodniczej. 

Telefonem zKleszczowa 
WIĘCEJ ZAIJS"I'~RESOWANIA I „.A TAKŻE GAZETĄ I Kleszczów a mianow1c1e w Klesz-

KSIĄŻKĄ... \ W Kleszczowie przy Zarządzie czowie, Kucowie, Łękiósku, Łusz-
Na terenie gminy Kleszczów zr.nj Gminnym znajduje się świetlica czowie i Żłobnicy zainstalowano 

dują się cztery punkty biblioteczne, W okresie zimowym w świetlicy tej telefony, które umożliwiają szybkie 
a miano':"'icie w Kleszczowie, Le- kipiało życie. Chłopi ·przyzwyczaili porozumienie się z innymi ośrodka 
J{i1'lsku, Złobnicy i Kucowie. Ogó- ~ię do wspólnego spędzania czasu, mi i tym samym zbliżają miasto do 
łem w bibliotekach tych znajduje czytając oraz dyskutując międly wsi. 
$ię-około 1500 książek. Jest to po- sobą. 
ważna ilość jak na stosunki wiej- Obecnie w sezonie wzmożonych CORA Z LEPSZE ZAOPAT R ZENIE 
skie. Jednakże tamteisze społcczen- prac rolnych. chłopi przestali tak Do niedawna jeszcze na terenie· 
stwo chłopskie nie docenia należy- licznie uczęszczać do świetlicy. Są- całej gminy Kleszczów istniały dwa 
cie roli książki. Brak zainteresowi;- dzimy jednakże, że gospodąrz wiej- prywatne sklepy rzezmcze, które 
nia ksiażką wśród poważnej ilości ski winien również w okresie prac żle i;ozprowadzały mięso i tluszcl. 
chłopów przypisać należy smutnym polnych znależć chwilę czasu na 
tradycjom Polski sanacyjnej, której z.:poznanie się z codzienną prasą, Obecnie sklepy te przejęła Gminna 
CPlem było utrzymanie chłopa w co przyczyni się do podniesienia je Spółdzielnia Samopomocy Chłop­
{'ałkowitej ciemnocie i ignorancji go świadomości społeczno-politycz- !'kiej, z tą chwilą na terenie gminy 

Należało by, aby organizacje mło nej. Kleszczów zaszły poważne zmiany 
d7.ieżowe jak ZMP i SP przystąpiły TELEFONY NA WSI na lepsze na odcinku zaopatrzenia 
do popularyzowania czytelnictwa W myśl hasła „w każdej wsi tele ludności wiej~kiej w mięso i tlu-
wśród chłopów. · · fcm", we wsiach sołeckich gmmy szcz.e. Ogólnie na terenie gminy 

Kleszczów Gminna Spóldzielnia po Młodzież · Piotrkowa I rflOwiatu 
hu I cach 

ootrafili Po~odzić ze spf'Jłennv- lnierMleląr.ie no.szqc:fl czr,'fefnjf(f)qr 
mi obowiązkami. a co wiecej. -

siada 4 sklepy, w tym jeden sklep 
spożywczo-towarowy, jeden z arty­
kułami żelaznymi, jeden rzeźniczy 
oraz punkt skupu jaj , wełny i lnu. 

UJ 
i e<Jnocześn:ie pogłębial i SIWOi~ 
wiedzę. Na terenie naszego miasta juz nd I nie, umundurowa1nie oraz opiekę le-

13 czerwca br. Zarząd Miejski ZMP karską. 1 

i Komenda Miejska SP przeprowadza Wyjazd do tlcygad nastąpi 3 lipca. Pierwsze miesiące ich pracy 
j ą werbunek do ochotniczych brygad Młodzież winnat się w tym dniu ze- na nowych, odpowie<lzialnych 
roboczych, który odbywa się na pod- brać w Komen<lzie Miejskiej SP w stanowiskach pozwala ją twki -
stflwie dobrowolnych zgłoszeń. Nie- Piotrkowie, o g1odz. 7 rano. fG.) dzić. że w Zakłndach Drzew -
zależnie od tego ,przeprowadza sią -----------------------­
również werbunek do normalnych 
turnusowych brygad. 

Obecnie czołowym zadaniem ZMP 
I SP jest ąkcja werbunkowa do 
wszystkich t~pów brygad, pmeprowa 
dzana wśród najszerszych rzesz mło­
dzieży zocga.nir.Q~anej i I\i~:i;prgaaj.­
zowane1, pod hasłem realizacji Planu 
6-lr;>.,tniego i czynnei walki o pokój. 

Do brygad turnusowych werbol\'a· 
na jest młodzież męska z roczników 
1931-3'2 w mieście. Podobną akcji'; 
werbunkową przeprowadza równiei: 
Powiatowy Zarząd ZMP i Powiatowa 
Kc.menda SP na terenie powiatu płotr 
kowskiego wśród młodzieży wiej­
skiej. 

Jeśli chodzi o brygady żeóskie, to 
werbowane są dziewczęta z rocznika 
1931-32-33. Formy werbunku są ta­
kie same, jak de męskich brygad tur 
nusowych. 

Turnusowe brygady SP pracować 
będą na terenie całej Polski przy wa 
żniejszych robotach inwestycyjnych. 
Praca bedzie „trwała dwa miesiące. 
Dużo czasu przeznaczono na naukę, 
przysposobienie wojskowe, WF, roz­
rywki i odpoczynek. Uczestnicy bry 
gad otrzymują całkowite wyżywie-

Spółdzie~nie rzefl) ieślnicze w okręgu łódz~im 
~r>konują przeglądu· osiągnięć 

w~ ~·s~ystkilch spółdzieln i ach 1 sta10 już 14 rzemieślniczych 
rze,!J.JH;~ł; l nJC:,.7. YC..~ na te.renie okrę sp:)trl1.ielni pracy, z.aś w"st a<lit.ul) 
gu łódzkie~o Ot~bywaja się doro org~nizacii zna jduie się kilkana 
czne walne zek>rania członkó~1. śc~e nowyc h tego rodzaju pia 
poświęcone pr\>'.egladowi działa!- cóvJek. 
na-sc1. ~, rokV:t g-osp°1arczym O z<i_rowej gospodart-e pos'zez~ 
1949 1 a.ok.onanlt'1 wyb.orow no f!ńlnydi spóldzielnt. świadczą m 
wvch w1<1o'Z. Jak wvmka ze skła ·n 1 • • • 

danych sprawozcf.a11·. rok ubiegły 1 · sum)· 1akie D:zekazu1ą. one 
stanowił p:iwtizrtv etap w rozwo na cele społeczne 1 szkoleniowe, 
iu spótrlz i ~łczpści rzemieśl niczej z :vygospodarow.anych w roku 
okręgu łodz l1. ieigo. Ponad 5.400 11b1eglym Fladwvzek. 
osób, t. j. oltO(\d 60 proc. ogółu Tak na przykład. Pomocnicza 
rz(':mieślników w tym okręgu, Spófdzielnia Rzemiosł W!Óki~n­
zrzeszonych jet>t w 24 Pomocni- niczych w Pabianicach przekaza 
czych spóldz!eJn'iach cechowych . ta sumę 500 tys. złotych na roz 
Sta_ly wzrost lic~ebny członków budowę Lórlzkiego Zakładu Do 
tych spółdzielni, umożliwia włą skrrna!enia Rzemiosła, urządze -
czenie przeważa lącei części war nie świetlh::y rzemieślniczej oraz 
sztatów re:emieślniczych w ra- dotację dla różnych organizacji 
my uspoł~znioae i gospodarki społecznych, jak: TPD. TBS. 
planowej. W okręgu łódzkim pow PCK i in. 

Pan Baćk() , . 
msc1 • s1e 

. Już po raz drugi otrzyma'1iśmy od I ciej przywoła_py do porządku, a .;;tan 
~o~a~oró"." domu p~"2Y ul: Garncar-: I ~nitarny u.lee m~si radykalnej zmia 
skieJ 5 pismo, w ktorym zalą SJ.ę oni me. KomisJe, k tore przeprowadzały 
na antysanitarne warunki panujące kontrolę, niechaj wyciągną rz t ych 
w tej posesji. Nasz apel skierowany oględzin od:powiednie wnioski i„. nie 
dawniej do Za~e:ądu Miejskiego nie tylko na piśmie. 
odniósł, niestety, żadlllego skutku. By (S) 
ly co prawda dwie komisje - •jak do 
tychczas jednak nie widać żadnych ODPOWIEDZI 
wyników prrzeprowadizonej przez REDAKCtl 
nich kontroli. 

Coraz bardziej energicizny jest na­
ómi~t ~a ciciel wymienionej ka­

mienicy Stefan Baćko. Zaradny ka­
mienicznik rozporządza bogatym ar­
senałem środl)c.ów e.mierzających do 
,.11spokojenia" *mąbrnych lokato­
rów. Jednego ,z nich zdążył już za­
skarżyć do sądu. na sizczęście z nie­
pomyślnym dla siebie wynikiem, a 
wszystkich lokatorów zastrasrzył w 
ten sposób, że pisząc do nas proszą 
oni o niepodawanie narzwisk, bo 
„groźny pan Baćko będzie się 
mścił". 

Taki stan rzeczy nie może trwać 
dłużej. Terroryzujący lokatorów ka 
mienkznik winien być jaknajszyb-

$'J44t2' .. 1u:•JH;;.iit1 .„.:u•• t .., ., ·· • .M'· fW 

Ob. KowaliPkl z ul„ Słilnklewicza. 
Mamy wrarienie, ,iż. „,mały lrndeks 
karny" będziecie mogli nabyć u nas 
w Piotrkowie w księgarni 1,Dom 
Książki", znajdującej się przy ul. 
Słowacki~q. l. . 11, ••1t~· 1 • , 

T ow. Łąg1ewski z „Kra.kówkj". 
Korespondencję Waszą otrzymaliś­
my i postaramy się wykorzystać ją 
w najl>liżs-zych dniach. Prosimy o 
nadsyłan ie dalszej korespondencji. 

Ob. Helena Bo!'kowsk a. Zadnych 
ogłoszeń płatnych Redakcja nasza 
n;e przyjmuje. Jeżeli chcecie umieś · 
cić podziękowanie, to musicie rzgło­
sić się z nim. do Urzędu Pocztowego. 
który załatwia te sprawy. 

Czytajcie i rozpowszechni.ajcie 

··GŁOS PIOTRKOWSKI•• 
' . 

(G) 

G L o I I 
Organ t.ódzk lego K omitetu I WoJe­
wódzklegn Komitetu PolskleJ ZJ•· 

dnoczo neJ Partii Robotnl~zeJ 
Red ag u J e: 

EOLEGI UM REDAK CYJNE . 
'l.' el ef ODJ' I 

Reda ktor naczelnJ' 
zastępca ree1. naczelrego 
Sekretan: o dpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob- ~-

niczych i chłopskich oraz 
redak .orów g:izetek śclt.n-

218-14 
218-23 
219-0S 
215-19 

nych 211·42 
Dział mutacji 223·29 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. a I 11 
oztał ekonomiczny 211- 11 
!zlał rolny 254-21 

wewn. I 
Redakcja nocn~ 172-11 

Kol l)ort a t. 
Łódt, Piotrkowska 70. tel. 222-22 
Admłnlstracj? . 260-4~ 
Dział ogłoszeń : t.Odt, Plotrtrnw-

ska 104a. tel. lll-5D I 114-7~ 

Wydawca RS\.'9 „Prasa" 
Adr. Red .: t, ódt, Pto.rkowslu 16. 

llJ.c~le pi ętro : 
OrUI<. Zakł. Grat. RSW „Prasa" 
Łódż, UL żwirki \"I. t~I. 20G· 42. 

Pren•1merat-: przyjmuje 
P.P.K. „Ruch '' na konto P .K.O 
Nr, VII-8633. 

D!-18614 
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W ciągu ostatnicla dni pobytu 1· ~ h I • , . I ' " d u k • I ludowo · demokrat yczny. W okre 
na. Ukra~ie ~elegacja c~ło~ów poi I '/ o p I p' ' o s c y z w· ,· e z a ,. Q r a I n ę sie powojennym korzys tam! szero 
sktch zwiedziła przeds1ęb10rstwa I ko z wydatnej i bezinteresowne j 
przemysłowe w Kijowie, Odessie, . I . pomocy. jakiej udziela nam zw!ą. 
Dniepropiet rowsku i innych mia- ~lu2'.l. Mik:f.)~aj Trietiak~w za~na- 1 sc_y . z~ie~zili walcownię_ rur, cal~o- liśn_iy ~dpow1e~zi na wsz~stkie py I ry_ jest równi_eż rozwój amator- zek Radziecki w o~budowie War­
stach. JOnuli gości z funkcJonowamem w1c1e JUZ odbudowaną 1 wyposazo· tania, mteresuJące polskich chło- sk1ch zespołow artystycznych. szawy, w odbudowie całego uasz.e-

Grupa delegatów bawiła w m. centralne, tablicy rozdzielcreJ ną w potężne walcarki, byli rów- pów, którzy nas tu delegowali. Koncerty zespołów świetlicowych go przemysłu. 
Zaporoże, gdzie obejrzała urządze„ pozwalaj~cej kierować przyrząda nież w Dniepropietrowskim Mn- Postaram się pokrótce omów-ć, dały nam wiele przyjemnych Wszystko to są rzeczy. o któ­
nia słynnej Dnieprowskiej E lektro mi śluzyi oraz z halą maszyn elek zeum Krajoznawczym, gdzie obeJ- wrażenia, jakie odnieśliśmy: dele- chwil. ·Rozmawialiśmy z agrono· rych naród nasz nigdy nie zapom.­
wni Wodnej im. Lenina. Gości PJ· trowni i/ jej urządzeniami. Gośc:e rzeli wystawę malarstwa i grafiki gaci przekonali się na własne oc?.y, mami, zootechnikami, Bohate- na. 1 w tym właśnie 1..kwi źródło 

witali przedstawiciele władz obwo· obejrze1ii agregaty elektrowni, 1v oraz gablotę, poświęconą 150 r acz że kołchozy i sowchozy obwodu rami P racy Socjalistycznej, ze bratniej przyjaźni i wdzięczno.ści. 

du oraz miejscowego społeczeń- t~j liczme i ostatnią ~ całkowic e nicy śmierci wielkiego rosyjskie;::o dniepropietrowskiego wyhodowały zwykłymi kołchoźnikami, Podzi'via jakie żywi on wobec narodu radzit:c 
s twa z sekret arzem Zaporoskieg0 odbudowaną - dziewiątą .turbinę dowódcy, Aleksandra Suworowa. obfite plony. S~ało się tak dlatego, liśmy ich olbrzymie doświadczen!"· kiego. Z całego serca życzymy Wa~11 
Komitetu Obwodowego KP ( b) U. wodną, która w najbliższym cza->:e W przyjęCiu, wydanym na czesć że rolnictwo radzieckie prowadzo- ich głęboką wiedzę. Zrozumiellś- sukcesów w dziedzinie budowy KO· 

Włodzimierzem Skriabinem na cze zostanie uruchomiona. delegacji przez Dniepropietrow. ne jest na wysokim poziomie agro my, że wysoki poziom kulturalny munizmu ! 
le. Aut okarami i autami osobowy Już dziś Dnieprowska Elektrow- ski Komitet Obwodowy KP(b)U, technicznym. Chłopi nasi zrozu- wsi radzieckiej wypływa z dobry.,h Niech żyje wielki przyjaciel na­
mi obwożono gości po dzielnicach nia dustarcza prądu do wszystkich wzięli udział przedstawiciele włarl.z mieli, że jedynie w wielkim gosp:>- warunków materialnych, z wyso. rodu polskiego, Towarzysz Slal11: ! 
starego i nowego Zaporoża, znisz- zakąfl;:ów Ukrainy w promieniu se- obwodowych oraz społeczeństwa . darstwie zespołowym można sto.5u kiej stopy życia w społeczeiistw;e Na przyjęcm zabierali równwz 
czonych w czasie wojny przez oku tek kilometr ów. Elektrownia - ta Przewodniczący grupy delegatów, wać w całej pełni zdobycze nauki socjalistycznym. głos delegaci: Helena Wieczorek, 
pan tów. zasila swą energią potężny prze- Mikołaj Korolko, wygłosił przemó· agronomicznej oraz technikę ma - O wszystkim, czegośmy się na· Teofil Kaczmarczyk, Aniela Ks-
Wszędzie widać nowe pięknt" mysł obwodu dniepropietrowskie- wienie, w którym podsumował wy. szynow0 - traktorową. Przekonaliś uczyli i cośmy widzieli, opowiemy mińska. Zofia Kulińska. 

gmachy, okolone zielenią trawni· go. J~opalnie żelaza w rejonie m. niki dwutygodniowegq pobytu d~. my się, że państwo radzieckie i chłopom polskim; pomożemy im w Na zakończenie sekretarz Komi­
ków, cieniste bulwary, nowoczesm, Krivyoj Róg, kopalnie manganu w legacji na terenie obwodu dniepi'{j partia komunistyczna troszczą .,; ię ten sposób dojść do jedynie słusz tetu Obwqdowego Partii, Michał 

osiedla robotnicze. . NikC)polu, kopalnie w~gla Zagłę- pietrowsl;dego. siale ff odbudowę i rozwój rolnic- nego wniosku, że takie życic, jak ,u Kudinow, opowiedział gościom o 
z wielkim zaciekawieniem zbli- bia ponieckiego. „Biały węgiel" po - Drodzy towarzysze - powie· twa. Troska ta znajduje wyraz w was, można zbudować wyłącznie osią&nięciach mus pracujących ob. 

żali się goście do gigantycznej ta- rurszający turbiny elektrowru, <la- dział Korolko - grupa nasza skła- organizowaniu i zaopatrywaniu w drogą organizacji wielkich spół- wodu dniepropietrowskiego w dzie 
my, spinającej oba brzegi Dniepru. je na dobę tę samą ilość energ:i da się z przedstawicieli spółdźielni nowy sprzęt techniczny państwo- dzielni pro~ukcyjnych, drogą se.- dzinie realizacji powojennej Plęci0 
Tam, gdzie dawniej porohy Dnie- eYektrycznej, którą można otrzy- produkcyjnych oraz z chłopów, wych stacji maszynowych, obsłn- cjalistyczncj przebudowy wsi. latki Stalinowskiej w przemyśle, 
pru czyniły rzekę niespławną, po. d:!ać, spalając 13.000 ton antracy- którzy jeszcze nie wkroczyli na dr:> gujących kołchozy i ułatwiających Na zakończenie pragnąłbym nad rolnictwie i budown•twic · kultu­
wstało obecnie olbrzymie jezioro bu. gę spółdzielczości. Przyji;chaliśmy pracę rolników. Widzieliśmy, że . mienić, że naród polski wiele za- ralnym. Po obiedzie wyświetlo110 
o głębokości 38 m. - jezioro imie - Warto by na Wiśle zbudować aby naocznie przekonać się o wn.- zarówno sowchozy, jak i szkółki wdzięcza Związkowi. Radzieckie- dla gości w gmachu Komitetu Ob­
nia Lenina. Goście mogli zobaczyć "taką elektrownię - słychać· pełne szych osiągnięciach, aby przejąć doświadczalne n asienno - drzewn~, mu. Rewolucji Październikowej za wodowego filmy d okumentalne ~ 

jak potrójna komora śluzy na entuzjazmu głosy gości. wieloletnie doświadczenia waszych pomagają kołchozom, zacpatrn- wdzięczamy swą niepodległość; w życia młodzieży radzieckiej. 
Dnieprze pozwala statkom poko- - Kiedy rozpoczniecie jej budo- kołchozów, stacji maszynowych, jąc je w kwalifikowane nasiona wyniku historycznego zwycięstwa w dniu 4 czerwca grupa delega 
nać różnicę poziomów wody na rze wę, chętnie wam pomożemy - od sowchozów. Jesteśmy głębolro zbóż i traw wieloletnich, w sadzon Armii Radzieckiej nad Niemcami tów przybyła do Kijowa, gdzie wy 
ce i j eziorze i dzięki temu żeglo- powiadają budowniczowie Elek wzruszeni dowodami serdecznej ki drzey.r owocowych i rozsady dla hitlerowski~ w dr ugiej wojnie znaczono punkt zborny dla grup, 
wać po Dnieprze. Dyrektor Dnie - trowni Duieprowskiej. Odpowiedź przyjaźni i gościnności, ~tóre od· pasów zadrzewienia ochronnego. światowej n ie tylko odzyskaliśmy które zwiedzały obwód odeski, 
prowskiej E lektrowni Wodnej, Pa- ta wywołuje rzęsiste oklaski czuwamy w waszym kraju na każ- 1 Widzieliśmy, że kołchoźnicy pę- własny byt państwp~, niezawi- połtawski, czernihowski, charkow­
weł Iwanow, naczelny inżynie~· . uczestników wycieczki. dym kroku . . Widzieliśmy wszystko. dzą dostatnie, kulturalne życie. Do słość narodową, lecz również wpro ski, stalinowski i dnie~ropietro,v-
Piotr Miedwiediew i zarzą.dza.ią.cy W Dniepropietrowsku chłopi pul co chcieliśmy zobaczyć i otrzyma- wodem wysokiego poziorriu kultu- wadziliśmy w naszym kraju ustrój ski . 
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